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WARS7AWA, 18. fwl.) Na w stępie 
Posiedzenia dzisiejszego M arszałek akar- 
CU w ystąpienia grup praw icow ych r a  
oatati loro posiedzeniu Sejmu, kiedy to  
30 strony tych grup padły o rdynarna  
wy’ rzyknlki pod ad rssem  rządu  pr*y 
ik «iwa laniu wniosku o W ileńszczyźnie. 
ZJs, jeśli endacji już ¡«den z }«j patro ­
nów m usi w ypom inać nleprsyatojnoiĆ .

N aatqpnla Se|m  zatw ierdził wnioaak 
nagły wszystkich klubów w apraw ie o- 
ptaki nad b b ljo teką polską w Paryżu, 
oraz w spraw ie honorow ej pena}! rz ą ­
dowa! dla p. W. M ickiewicza w w yso­
kości 1SOO ir. m iesięczni«, 

y  Z kolei in e la iła  i lę  na-porządku  
Sprawa w ydania pos. Dqbala> Do ko* 
toiaii regulam inowej wpłynęły 3  wnioski
o wydanie pos. D qbala, pierwszy z  nich 
od p ro k u ra to ra  warszaw skiego z  pow odu 
przem ów ień tego  posła na  w iecacb w 
w»r*M wie, W których dopatrzono  się 
dążenia do obalenia Istniejącego porząd­
ku państw ow ego i społecznego. U ba 
ttci waliła

wydania poi. D y b a ł a .
N astępnie Sejm  u c h w a li w trzech  

t£yta*iaeh ustaw ą o dobrach  rodzinnych
*  b. dzielnicy pruskiej, o raz  przyjął 
'wnioack komisji zdrow ia publicznego, 
flby r 7qd w clauu m iesiąca przedłożył 
Seinr.otfl p ro jek t ustaw y aapStainoj, re -  
gulujacei apraw ą szpitaln ictw a RcpHtej.

P o  p r z y j ę c i u  n a g ł o ś c i  w n i o s k u  
p o s . B i g o d s k i e g o  ( N P f i . )  iw  s p r a w i e

wykonania ustawy inwa-
I  d & k i a j

« r a z  w n i o s k u  t e g o ż  posła w spra­
w i e  z a j ś ć  w  d n , 3  b m . .  S e j m  p r z y -  
x l i i p i ł  d o  d y s k u s j i  n a d  t e m i  s p r a -  
\ v a m i .

Pos. B i g o ń s k i  (NPR.) wezwał
r ^ ą d , a b y  d o  ś l e d z t w a  w  s p r a w i e  
a a jś ć  9 b m . p o c i ą g n i ę t o  r ó w n i e ż  i  
p r z e d s t a w i c i e l i  z w i ą z k u  i n w a l i d ó w ,  
o r a z  s t w i e r d z i ł ,  ż e  u s t a w a  i n w a ­
l i d z k a  z  d n . 1 ‘8 m a r c a  n i e  j e s t  w y ­
k o n y w a n a .  W  i m i e n i u  N a r ó d .  K l u b u  
R o b o t n i c z e g o  m ó w c a  d o m a g a  s ię  
w y k o n a n i a  te j u s t a w y .

W  i m i e n i u  k o m i s j i  i n w a l i d z k i e j  
r e f e r e n t  B o b r o w s k i  s t a w i a  n a s t ę p u ­
j ą c e  W n i o s k i :

1 )  Sejm s t w i e r d z a ,  że u s t a w a  
I n w a l i d z k a  n i e  z o s t a ł a  w y k o n a n a  z  
p o w o d u  n i e u z g o d n i e n i a  s t a n o w i s k a  
p o s z c z e g ó l n y c h  s t r o n n i c t w ;

2 )  S e j m  w z y w a  r z ą d  d o  w y k o ­
n a n i a  u s t a w y  i n w a l i d z k i e j  w  c i ą g u  
d n i  1 4 ;

3 )  S e j m  w z y w a  r z ą d .  a h y  p r z e ­
p r o w a d z i ł  o b j e k t y w n e  ś l e d z t w o  w  
s p r a w i e  z a j ś ć  9  b m . i z ł o i y ł  S e j m o w i  
s p r a w o z d a n i e  d o  d n i  1 4 .

Pos. Michalak rw imieniu NPR. 
oświadcza, że kiub jego popiera go­
rąco rezolucję komisji.

Wicęmin. Dunikowski wyraża 
zgodę na przeprowadzenie najbar­
dziej szczegółowego dochodzenia w 
Bprawie zajść z inwalidami i na 
złożenie Sejmowi w ciągu dni 14 
sprawozdania.

Prezes G ów nego U rzędu Ziem skie­
go zab iera  głoa w »praw ie nadaw ania 
Inw alidom , k tórzy aię azczagólnlo od­
znaczyli, ziemi bezpłatn i* , o raz  ośw iad­
cza, l e  GUZ. przestrzega  tei zasady bez­
w arunkow o, 1 i e  zećaleń do tąd  nie było.

Izba wnioski komisji uchwaliła.
Naatępne posiedzenie wa wtorek.

Polityka polska.
M rja trałuj Mej.
(O d utaaaego koresp.),

WARSZAWA. 18. W anln dzi­
siejszym Nar. Demokracja w Sejmie 
złożyła cały szereg wniosków, które 
mają na celu przeszkodzenie rzą­
dowi w wykonaniu uchwały ¿rodo­
wej o odłączeniu od Rzeczypospoli­
tej powiatów lidzkiego i bracławs- 
kiego. Między innemi w jednej in­
terpelacji zapytuje endecja rząd, 
jakie poczynił on koncesjo żydom 
na uzyskana ich glosy.

M i n U i i a w i e «  t e s t
F O Z N A Ń ,  m  ( P a t )  J a k  d o n o s i 

« K u r i e r  P o z n a ń s k i“  w d n . 2 7  b m . p r z y ­
b ę d z ie  d o  P o z n a n ia  R a d a  M in i s t r ó w  z  
p r e ze s e m  P o n ik o w s k im  n a  c z e l e . P r i y *  
j a z d  R a d y  M in i s t r ó w  z w i ą z a n y  fe s t z a  
• p r a w ą  lik w id a c ji m in is te r s tw a  b . d z ie l«  
n ic y  p r u s k ie j. P o z a t e m  R a d a  M iO . w e *  
£ m ie  u d z ia ł  w  'u r o c z y s t o ś c i p o ło ż e n ia  
k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  je d e n  z gma­
chów u n iw e r s y te c k ic h .

Z  K o m i s y j  S e j m o w y c h .
Przeciw  ograniczeniom

bar.dia.
W A R S Z A W A  18. ( P A T ) .  K o m is ja  

O c h r o n y  P r a c y  o b r a d o w a ła  n a d  w n io ­
s k ie m , d o m a g a ją c y m  się u s ta n o w ie n ia  
c za s u  p r a c y  w  h a n d lu  n a  32 g o d z in  w 

lo c ie  i 10 g o d z in  w  z i m i e  i z a k a z u  z a ­
m y k a n i a  s k le p ó w  w  p o r z e  o b ia d o w e j. 
D y s k u s j i  n io  w y c z e r p a n o .

Pragm atyka efiesreka.
K o m i s j a  W o js k o w a  z a k o ń c z y ł a  o b ­

r a d y  n a d  p o s ta n o w ie n ia m i o g ó ln o m i p r o ­
j e k t u  u s t a w y  o p r a g m a ty c e  o fic e r s k ie j, 
d o ty c z ą c e in i  o fic e r ó w  z a w o d o w y c h . K o ­
m is ja  s ta n ę ła  n a  s t a n o w is k u , ż e  k o r p u s  
o fic e r s k i a iu s i b y ó  n a jb a r d z ie j je d n o l i t y
i z w a r t y , i d o i  tę p  de k o r p u s u  o f i c e r - .

B k io g o  m u s i b y ó  u m o ż li w io n y  o le m o a - 
to m  p o d o fic e r s k im .

O naprawę gospodarki
finansow ej.

* K o m is ja  S k a r b o w o  -  B u d ż e t o w a  i 
K o n s t y t u c y jn a  r o z p a t r y w a ł a  n a  z e b r a n iu  
w s p ó ln y m  a r t . 8 p r o je k t u  u s t a w y  o ś r o d ­
k a c h  n a p r a w y  g o s p o d a r k i fin a n s o w e j. 
R e f e r e n t  p o s . d r . L o e w e n s t e in  z a p r o p o ­
n o w a ł p r z y ję c ie  a r t . 8 w e d łu g  r e d a k c ji: 
S e jm  b ę d z ie  u c h w a la ł w y d a t k i  t y l k o  n a  
p o d s ta w ie  p r z e d łu ż e ń  r z ą d u .

P o s . R a ta j i po s. D i a m a n d  są b e z ­
w z g l ę d n y m i  p r z e c iw n ik a m i u c h w a le n ia  
p o d o b n e g o  a r t ,  ja k o  s p r z e c z n e g o  z  k o n ­
s t y t u c ją .

T a k ż e  p o s ło w ie : D u b a n o w i c z  ( C h r z . 
N a r .  S t r .  L u d .) ,  C h ą d z y ń s k i  ( N P R ) ,  W o -  
ż n i c k i  ( .W y z w o l e n i e * )  i W o jd a l ić s k i  
( N Z L )  o p o w ia d a ją  się p r z e c iw k o  p r o p o ­
n o w a n e m u  a r t . S.

M in is t e r  s k a r b u  s t w ie r d z a , że d la  
s z y b s z e j  i s k u te c z n ie js z e j s a n a c ji f in a n ­
s ó w , z d a n ie m  je g o , są  n ie zb ę d n o  d la  m i­
n is tr a  s k a r b u  s ze r o k ie  p e łn o m o c n itw a  i 
p o w o łu je  się w  t ? m  w z g lę d z ie  n a  p e ł­
n o m o c n ic t w a , u d z ie lo n e  p r z o z  p a r la m e n t 
c z e s k i  m in . R a s z in o w i. S e jm  w in ie n  
pójść w  kierunku jego ż y c z e ń . M in is t e r  
nie chce łamaó konstytucji, a le  w y r a ż a
S r z e k o n a n ie , ż e  p o łą c zo n e  k o m is jo  z n n j -  

ą  s p o s ó b  1 fo r m ę , k tó r e  u c z y n i ą  ra d o ś ć  
J e g o  ż y c z e n i o m .

N a  w n io s e k  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p o s . 
O s ie c k ie g o  w y ło n io n o  p o d k o m is ję  d la  
u je d n o s ta jn ie n ia  p o g lą d ó w  z  m in is tr e m  
s k a r b u  i za p r o p o n o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  
w n io s k ó w .

Z m l M l  I I  UIZ8IlaiSÓK,
(O d tełasnego koresp.).

W A R S Z A W A ,  18 . Z  d n ie m  i  g r u d ­
nia n a  s k u t e k  s ta r a ń  m in is t r a  s k a r b u , 
d la  c e ló w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , z w o l n i o ­
n y c h  zo s ta je  z  W y d z .  C e n tra ln e g o  M in . 
B p r a w  Z a g r a n io z n y c h  100 u r z ę d n i k ó w , 
k t ó r y c h  p e n s ja  r o c z n a  p o c h ła n ia ^ m ilja r d  
marek.

Piotrkowska
róg Otówasj,

w

Na Śląsku.
8 n ttn it l i i  graiiraj.

K A T O W I C E  18 . ( P A T ) .  Komisja 
d la  u s ta le n ia  g r a n ic y  n a  G . Ś lą s k u , ba­
w ią c a  o b e c n ie  w  K a t o w ic a c h , rozpcc/./;U 
p ra c e  w  ś c is ły m  o b w o d z ie  przem ysło­
wym  i d o ta r ła  j u ż  d o  m ie js c o w o ś c i P u ­
dy. J a k  p r z y p u s z c z a j ą , g ra n ic a  b ę d m  
biedź śc iś le  w e d łu g  gran ic  g m in . Jednak 
los K u ź n i c y , n a le żą c e j d o  R u d y , j«st 
jeszcze n ie r o z s t r z y g n i ę t y .

M ie js c o w o ś ć " R u d a  jo s t  ob ecn i *  
p r z e d m io t e m  ż y w e j  w y m i a n y  z d a ń . >) 
i lo b y  R u d a . w e d łu g  t w ie r d z e ń  n ic m io c - 
k ic h , w  je j g ra n ic a c h  k o m u n a ln y c h  zo­
s ta ła  przyłączona do P o l s k i , to ’ jedr.a z 
n a jw ię k s z y c h  kopalń za b r s ltic h — kopal­
n ia  K r ó lo w e j L u d w i k i — s ta n ę ła b y . P o - 
z a t e m  t w i e r d z ą  Niemcy, i ż  d w o r/ M - w 
R u d z i e  nie o d p o w ia d a  wymaganiom 
d w o r c a  granicznego n a to m ia s t O hsbzii 
p o s ia d a  o l b r z y m i  d w o r z o c , k t ó r y  b y ł b y  
z n a c z n io  le p s z y m  p u u k te in  g r a n ic z n y m . 
Z e  s t r o n y  p o ls k ie j aa t<j w y w o d y  oczy­
w iś c ie  n i k t  eię n io  zg a d s a ,

T e l i a  i o M .
K A T O W I C E  15. ( P A T ) .  G ó r n o ś ią - 

s k a  p ra s a  n ie m ie c k a  d o n o s i, i ż  p r z e w o ­
d n ic z ą c y  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  ro k o w a ń  
g o s p o d a r c z y c h  C a lo n d c r  z.a p ro ? ił d e le ­
g a c ję  n ie fiiie c k ą  n a  es lis to p a d a  <Jo U o - 
n e w y . P o z a t e m  r z ą d  n ie m ie c k i o t r z y ­
m a ł z a w ia d o m ie n ie , w e d łu g  k tó re g o  :0 
g r u d n ia  r o z p o c z n ą  ^ię w  G e n e w io  'w ł a ­
ś c iw e  r o k o w a n ia  g o s p o d a r c z e  w s p ra w ia  
g ó rn o ś lą s k ie j.

G r a t a  p r a w n o iit iE a .
K A T O  W I C K  18. ( P A T ) .  K o m i k a  

g r a n ic z n a  z a jm u je  się o b e cnie  w y t k n i ę ­
cie m  t y l k o  t a k  z w . g r a n ic y  d o m a r k a c y j-  
nej sci6łe w y z n a c z e n ie  g r a n i c ^ o d b i d i .i s  
się p ó ź n ie j, p o n ie w a ż  p r a c a  ta wvraags
kilku mifiS!o.r,r

© rozbrojenie świata a -

[8
■ W A S Z Y N G T O N ,  1 8 , ( P A T i .  M in is t e r  

p e łn o m o c n y  C h in  na p o s ie d ze n iu  k o m is ji 
D a le k ie g o  W s c h o d u  n a le g a ł n a  k o n ie c z ­
n o ś ć  p r z e s t r z e g a n ia  c a ło ś c i i n ie n a r u ­
s za ln o ś c i t e r y to r ja ln e j C h in , j a k o t e ż , b y  
C h i n y  k o r z y s t a ł y  z  c a łk o w ite j n ie z a l e ż ­
n o ś c i p o lit y o z n ę j i a d m in is tr a c y jn e j. 
C h i n y  są  z m u s z o n e  żą d a ć  p o d d a n ia  n o ­
w e m u  z b a d a n iu  w s z e lk ic h  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  p r z y w i l e j ó w  s p e o ja ln y c h , z ja k ic h  
k o r z y s t a j ą  p a ń s tw a  g r a n ic z n e  n a  t e r y ­
t o r j u m  C h iń . W r e s z c ie  d e le g a t c h iń s k i 
z a ż ą d a ł  p e r jo d y c z n e g o  z w o ły w a n ia  k o n ­
fe r e n c ji m ię d z y n a r o d o w e j d la  d y s k u s ji  
n a d  s y tu a c ją  na D a l e k i m  W s c h o d z ie . 
D e le g a c ja  amerykańska, jak się zdą}e, 
popiera moralnie propozycje Chin.

P o l s k a  a  r o z b r o j e n i e .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 18. Wobec uka­
zania s ię  w prasie n i e m i e c k i e j  no­
tatek o omawianiu' na konferoucjl 
waszyngtońskiej, sprawy rozbrojenia 
Polski, rząd polski zawiadomił p ro -  
zydjum konferencji, że nie uzna ża­
dnych uchwał konferencji, o ile 
przed ich powzięciem nie bęęjzie 
dana Polsoe możność udziału w 
dyaknąji.
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P A U Y Z  1 7 . (f ol r e ? s . Z  W a -  

s z y n g w a u  d « n o s ią : P r o p o z y c j a  H u g h e -  
8(i b y ła  a y j n a łe m  r o z p o c z ę c ia  p o je d y n k u  
d y p lo m a t y c z n e g o  p o m ię d z y  d e le g a c ja m i 
a n e ie ls k ą  a ja p o ń s k ą . K a ż d a  z  n ic h  
b ę d zie  d ą ż y ł a  d o  to g o , a ż e b y  d a ć  o d p o ­
w ie d ź  po s p o w ie d z i p r z e c iw n ik a . W 
każdym  ra zie  o b y d w ie  s t r o n y  p o w in n y  
w y p o w ie d z ie ć  siij w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h .

R u c h  p o w s t a ń c z y  w  I n d j a c h .
W A R S Z A W A ,  18. (P o lp r e s s '. D o  

„ I z w j e r t j i *  tłr n o s z ą  z  T a s z k i e n t u , że  j e ­
d en z  c zło n k ó w  p a ń s tw o w e j r a d y  In d jl 
o ś w ia d c z y ł , i ż  s-iły p o w s tu ń c ó w  o b lic z a ­
no s ą  o b e c tio  na 10,000 l u d z i . O p ó r  
p o w s ta ń c ó w  w z m a c a  etę, d la  s tłu m ie n ia  
p o w s ta n ia  t i ł :c b a ,t n a c z n y c h  s ił w o js k o * 
w y c li. O g ó ln a  lic z b a  a r e s z to w a n y c h  w  
z w i ą z k u  z  p o w s ta n ie m  w y n o s i 18,554 o * 
s o b y . W s z y s c y  o s k * r * e u i  k a lifa t u  o d ­
m ó w ili na r o z p r a w ie  sądr-w e) w  K a r a c z y  
m ó w ie n ia  p o  a n g ie ls k u . W  p r e u i ó w i o -  
n ia c h  s w o ic h  d o w o d z i l i , że  d zia ła ln o ś ć  
ich  b y ła  p o d y k t o w a n a  im  p r z e p is a m i 
k o ra n u . P r o k u r a t o r  k il k a k r o t n ie  p r z e r y ­
w a ł te p r / e u ió w ie n ia , ja k o  a g ita c y jn e .
i  den z  O H k *t r ż o « y « h  d r . A m s a r k t , z a ­
m ia s t o l n t . y  o d c z y t a ł  r e z o lu c ja  k o n f e ­
re n c ji k a lifa t u  vr łt a r a o z y , k t ó r ą  o s k a r -  
t e n l  v r j . ! u t k u i »

K i t e l ?  i  1 ? »

Cl A T *'*ł.) .T * g e * ,o a t"  d e ­
r o ; 5 i  '» tr. ć, tć  no w«aef*joxej k«i>- 
łrf- .rc ji w P o rto  Roso •«  ągnW to poro- 
iU in'cnie w twe»i»i ruchu 
telegraficzne;;# i telcł»rtic*n«i«  w 
oiwach sukceayinych. U tw orzona b ę iz ia
i owe lin a  toU**aftŁa*a i tełsłanicaw a 
«  lr / a l c i e . G r a t * « ,  W ie d n iu , Predste, 
Lubiani*, Żo«f*ekiu, Bałgrodzio i Buća- 
peiacia- D»1o| • • l g n ię to  oorezurnU aio 
w kwo«t;l raaiąCwj aię sa lo tyd  poeaty 
pow ietrznej w M ą tw a c h  sukcoay nyCh, 
jak o te ł co  do podetaw «w antualnaćo 
'■v'>,zku pocatow ago między Austrią, 
C . ci.aalow ocją i Rum unją.

Na Węgrzech.
Zn$wu ałespekojm

P R A C A , 1®. (P a t.) .P r a f is r  T a g a -  
lla tt*  dan«et t  B u d ap esztu , H  na Wę- 
| r s « * i ł  d c # a *  4 «  p a w s ż a y c h  w ydaraeń.

ftj.kksny nMjduła aię nadal w 
tUmt i »5« pestad* autorytetu,
aby s < v c *j ,4e « k  »rabom preaarratu.

L bSj j I V  S l i i l i i l .
* u r r t v  18. (P il.) W p rze m y śle  w id -  

kler.n izsym  w itateoftp, w sŁ u le k  n lo ^ o -  
ro7umiema n t i * d j y  pwaaoiiawaamS a rc -  
b o ir.fc a in i wyfeue*ł ia b a u t • h e jm u ją e y
W tys. rob'ji-.vi i rob otn ie ,

M n t y  i l s  d q  g ła tit.
BE1ŁLN, 18. (PAT;. Dzienniki do- 

aoszą, że prazes Kajaiu Usozsy Loeben 
wczoraj aa a jfidz io  partji socjalna demo- 
kratycanoj R czyści Niemiec ńzodkowych 
wygiosił mowę, w której »«wiedział, że 
podróż ttiędz/B ojuw aiczej kom isji repa- 
racyjnoj do Berlina m a na celu  albo 
odrocaen^  zap ła ty  odszkodowań albo 
ltw ersonie kontroli aljanckiej nad finan- 
w m l Niemioć. Przedłożenia podatkowo 
m usza socjaldem okraci, zdaniem  Loe- 
bena, ‘odrzucić, jako  bezskuteczne, jeśli 
jednocześnie nia zastąp i sekw estr slota, 
bochen liczy się  z m ożliwością rosw ią- 
zsnia Sejmu lize»*y i roapisania nowych 
wyborów.

m m  a ust snii.
'W iE U K Ń , 18. (P A T ).  ,N e u e  P re io  

r ić e s * *  doaosi a P a r y ż a :  W e d łu g  da^ 
u ie iie u  O r liń s k ie g o  sp ra w o z d a w cy  eK cb «  
ile  P -iris*  k o a ii^ u  rapai-a^yjna o- 
¿ w ia ^ c r j la  rz ą d o w i n icm io e k icm u , iż  
b a u a ii^  w e jr a w ie  fitosuaków  ges^o-  
dsre r* '  h ł  f:n a t* o w y e h  p ań stw a nie- 
m ie t li '- ^ )  w y k a z a ły , że N ie m cy  m egą  
w c a 1* t e i  z a p ła ci*  ra tę atyeaniow ą. 
ł ’r z e U i; : l  n ie m ie ck i m u si p rz y jś ć  r i a -  
dov.i M»*.,''ie c k ia a m  a p om ocą p rzez ad -  
de nio ćo  d y sp o z y c ji rzą d u  o b cy ch  dew iz, 
któro * *i.jduią siq  w p o siad an iu  w ie l­
kiego jrz c H iy b iu .

N. P. R, a sprawa Wileńska.
( D e k l a r a c j a  K l u b u  P o s e l s k i e g o  N P R  w  s p r a w i e  Wileńskiej złoiona 
w  S e j m i e  p r z e z  p o a ła  kol. C h ą d z y ń s k i e g o  d n i a  16 listopada r .  b.).

Zarów no iyw otny Fiteres Rzeczypo­
spolitej, jak ł potrzeby lu d n o jii  Z caii 
W ileń skiej wym agają zakcńczeuia stanu 
niepew ności odnośnie do losn t»j ziem i
i zam iany dotychczasowej adm inistracji o 
charakterze tyaczasow ysn na stałą orga- 
n iz ic ję  państwową, Ludność Ziernl W ileń ­
skiej w licznych uchwałach wyraziła n ie u -  
legającq t id n e j w ątpliw ości swą w o h  n a­
leżenia oo P e lsk i, d o ly ch c n s o w e  jednak  
rządy poltki«*, skrępowsKi- m !idbynarod -  
wewi traktatami oraz naciskiem  państw  
K o a lic ji nie um iały »łazną je d yn ie  d e cy­
zją zapew nić Z it s ii  W ileńskiej połącztnia  
z Folekn, a U k ie  p r z e ^ o w in s lć  wvbory  
przedstaw icieli tej z is jf i  ans do Sej > u 
polskiego w W 2r«aawie, ani do Zsironii*  
d z e n ij deiegałów  orzekającvciJ w W ilnie.

Rjąvl obteny wob c  i-kltt, «c L tw a  
K^wieAska c d r.t tc ła  wisztłk c  ptóby bcz- 
p o ir f i n  eRfł porozumic-ii « i  Polską w 
apr-w ii; W ln 8 t p rz y ja u js  ¿tauowis<o, ja- 
kje u* h p»z »staJo, a któ/s » in n o  roz-trzy-  
gt;.-\ć o łesie  Zi«m l W iitH łk ie j, to je s t s t r -  
n®^i*l<o w yratenia w oli łndaośct ^ c z  
wy;, - y  jej p rz ^ ls ta w ic ie ii do Sejm u W ł-

Z i e m l Q  Wileńską c a ł ą , zarówno 
t a l ;  z w a n ą  L i t w ę  Ś r o d k o w ą , p o z o ­
s t a j ą c ą  d o t y c h c z a s  p o d  w ł a d z ą  g e n . 
Z e u ^ o w s k l e g o , jak p o w i a t y  b r a c i a w -  
s k i  i l i d z k i ,  b ę d ą c e  w a d m i n i s t r a c j i  
p a ń s t w o w e j  p o l s k i e j ,  uznajemy za 
p o l s k i e .

N ie  ulf ga dla nas t id n e j wątpliwości, 
ani wyntfc wyboiów do Sejmu Wileńskie­
go, ani jego uchwały w sprawie połącze­
nia się z Rtfcząpospolitą. Dlatego też gło­
sować kądatemy za rezolucją, proponowa­
ną przez Rząd, rozszerzającą teren wybo­
rów.

Nifch głos przyszłych przedstawicieli 
Zie ni W ilańikiej, wybranych w sposób 
uznany w caiym  ś»l?cłe cywilizowanym, 
w wyborach powszechnych i proporcjonal« 
nych ficroko stwierdzi przyrodzone prawa 
lei «¡»tni do złHca«aia się z Macierzą Pol­
ską! Niech vobec Ligi N r.idó# i ®«catsłw 
Koaliej.i w «posób niewątpliwy potwiatdzi 
priwa P*isttJ do Zie&i W ilewki?j, •  t«- 
dnocaeini^ t a  m aawsze p ialk  c^li rosz­
czenia Litwy K>v.Seńikiej do polskiego 
W d - a !

3ak wracają Polacy z  Rosij?

ii I M

Jeden z reem igrantów , jKJwmcnją- 
cych obecnie z  „ra ju ‘ eowiecldego“ do 
Polski, tak  opisuje piekło, p r z r i y w a n e  
przez sj»ieHzących do Macierzy Polaków 
—w podróży.

Stosownie do układu repatrjantów  
podzielono na kflt.egorje: do ew akuacji 
m ają przedewazystkiem  prawo jeńcy  wo- 
jcna i i cywilni, zakładnicy i internow a­
ni; następnie uchodźcy z czasów wojny
i nareszcie em igranci, t . j .  cl, co oddaw- 
na w Rosji zam ieszkali. W zasadzie je s t  
to bardzo naturalne, bo ci, co walczyli
i cierpieli za kraj, powinni wcześniej 
wracać; ci. któr.v*h wypadki wojny w y­
pędziły z  rodatonych zagród, powinni 
d z iń  wracać do domu. C i ,  co emigrowali, 
mieli tam swe ogniska domowe, mogą 
poczekać; uprzednio m uszą oni optować 
na rzecz Polski.

Ta zasada jednak  dla w ielu je s t  
w-prost strasaum. W śród em igrantów je s t  
w ielu bardzo potomków tych, cp za wol­
ność kraju  walczyli; je s t  ogromna licz­
ba ludzi dzielnych, działaczy społecz­
nych, m iłujących kraj, którzy sprawom 
polskim  na obczyźnie całe swe życie po­
święcili. Moralnie m ieliby oni prawo do 
natychm iastow ej ew akuacji tem  więcej, 
te  wyzuto ich tam  ze wszystkiego, iak
i -wszystkich innych. Ze względów for­
malnych m uszą oni czekać, przechodzić 
przez opcję, k tóra pochłania moc czasu. 
Zanim uzyskają oni obywatelstwo pol­
skie i zanim  wyjadą, m ogą zginąć z gło­
du... Nadto w ątpliw e je s t, czy będą oni 
m ogli pojechać eszelonami, bo układ  te-

So praw a d la nich nie zastrzegł. W ypa- 
nie więc im jechać  na koszt w łasny i 
płacić za b ilety  kolejowe se tk i tysięcy 

rubli od osoby.
Po m iesiącach wyczekiwania, s ta ­

rań, zabiegów, połączonych z ogromnemi 
kosztam i, reem igrant nasz wymęozony i 
wyczerpany ostatecznie, nareszcie siada 
do towarowego wagonu, do którego ła­
dują po 30 osób w ras  z bagażam i. P rze­
chodzi on jeszcze raz przez kontrolę cze- 
rezw yczajki, k tóra może jeszcze w osta­
tniej chwili wyciągnąć go z wagonu i... 
jedz ie l

Zdaje mu się, te  je s t  j u t  w siód- 
mem niebie, ale faktycznie przechodzi 
on przez osta tn i k rąg  piekła sowieckie­
go. Jedzie caftm i tygodniam i w dziura­
wym, zdezelowanym wagonie, gdzie w ie­
je  ze w szystkich stron, przecieka pod­
czas deszczu; śpi na  . podłodze lub na 
własnych bagażach, nie dosypią, nie do­
jada, nie zm ienia bielizny. Pożerają go 
owady w szelakich gatunków...

W ładze sowieckie obowiązane są 
karm ić w drodze reemigrantów... Jecha­
łem  z Moskwy do Mińska 10 dni i mo­
gę zaświadczyć, ie  w  ciągu tego czasu 
dostaliśm y po półtora funta ohleba na 
osobę i raz trochę cuchnącej zupy. W  
razie choroby reem igrant w najlepszym  
razie dostaje się do t. zw. sanitarnego 
wagomiy który tem  się tylko różni od 
zwykłego towarow ego, te  sto i w nim  
parę ¿ciasnych łóżok. W  sanitarnym  wa­

gonie, który  szedł w naszym eszelonie, 
widziałem rozm aitych chorych, a w ich 
liczbie człow ieka z obrzydł lwem owrzo­
dzeniem  nóg, a obok położnicę, k tóra 
pod W ialn ią  powiła dziecko. Rozumie 
się, że o należytej pomooy, czystości, de­
zynfekcji tam  nie może być mowy tem 
więcej, źe w agon sanitarny Jest bez 
wszelkich środków leczniczych i opa­
trunkow ych, jak  ziwMtą i cała Rosja.

Na stacjach pociągi zatrzym ują się 
czas dłuższy i sta ją  w tród U kiego śmie­
tn iska, które tm d so  opisać. Reemigrant, 
w ięc ma »»okokł nielw.. to, eo się nazy­
wa... cloaca nm?na. N ajw iększą ‘ kloaką 
wśród tych śmietwisst .jest id ¿łoju Ui4t»k.

Na tak ich  śm ietniskach podróżni 
podczas postojów rozpalają ogniska i w a­
rzą strawę! Od ezawu do czaau eszekmo- 
wi składa w izytę t. zw. O stecicka, t. J. 
kolejow a ozerezwymwjka, k tóra robi re­
wizjo i zabiera to, co uw ała  za zbyte­
czne dla reem igranta. W tak ich  przy-

Sadkach powołuje się ona na treść n k k -
u, który  określa, co reem igrant mu 

prawo wywieźć z sobą k Rosji.
Co czeka go w drodze, reem igrant 

wic z góry, a  nic go w strzym ać nie ado- 
ła. Powiodzcie mu, fc« może zginąć w 
drodze, te  niechybaie zginie, nie wy­
trzym a trudów  podróży, a  niezawodnie 
popatrzy na was osłupiałym  w /rokiem  i 
odpowie: czy nie w szystko jedno, gdzie 
cierpieć i gdzie g inąć — w m iejscu za­
m ieszkania, czy w drodze?! I nojedzie 
każdy, nie zważając na głód, chłód, udrę­
czenia, bo to rau przecie nie pierw­
szyzna!

Jecbać będą i teraz, w zimie, nie 
bacząc na to, iż w arunki podróży pogor­
szą się  znacznie, że wracać będą bar­
dziej wyczerpani, wymęczeni, wygłodze­
ni, chorzy i  obdarci, niż ich poprzednicy.

diejm y to na względzie przy orga­
nizacji pomocy. Należy zrobić wszystko, 
co tylko je s t  w  naszej mocy, żeby nasi 
reem igranci, siadając do wagonów, nie­
tylko wiedzieli, że jada , ale, żeby mogli 
m ieć tę  w iarę, że dojadą.,.

Radt*i w iejskiej, która na sesji dn. I  
"b. m. irw ającej cały dzień przejrzała 
w szystkie ak ta  śledztw a. Na uwolnieni# 
dr. Hankiewicza i adw okata Pedaka ni« 
zgodziła się Izba Radnych.

~f- Kraków. Dnia l l  b. m. wybuchł 
pożar w baraku reem igracyjnym , poło- 
tonym  obok dworca towarowego. Pożar 
p rzyb ra ł wielkio rozm iary, zoatał je d ­
nakże p rzez  straż  ogniową opanowany. 
Spalił się  główny b u d y ie k  wartości 
przeszło m iljona m arek. W ypadków 
z  ludźm i nie było. Pożar ugaszono
o godz. 6 ej rano.

-f- Lublin. Odbyło się tu  otwarcie 
W yższej Szkoły In tondentury  p rzy  u- 
dziale licznego grona przedstaw icieli 
naszej arm ji, m isji francuskiej z , g e u o -; 
rałom  N iessePem  na czele, oraz profo*i 
sorów i p rzyszłych słuchaczy. Nabo­
żeństwo na Intencję szkoły odprawił 
ks. biskup połowy Oall l on pierwszy 
przem ówił do zgrom adzonych, pozatem 
przem aw iali gen. M alczewski, gen Nies* 
Bel i gen. W encel, dy rak to r nowej u« 
czelni.

-f- Pomorza. Z różnych stron ciągle 
napływ ają wiadomości o jaw nych w y­
stąp ien iach  komunistów. Oto z Kaszub 
donoszą, że policja państw ow a aresz to ­
wała w K tódorzynie  zaciekłego komu­
nistę , Józefa M azurkiewicza z Poznania. 
M. Jest pierw szorzędnym  i najzagorzal­
szym  uczniem Porankiew icza. Jako» 
aię kom unistom  nie powodzi na Pom o­
rzu ! M azurkiew icz nawoływał ludność  
do uzbridenla się przeciw  pańrtw u, or­
ganizował gw ałtow ny przew rót kemutd- 
styczny i wsyw ał wlecowników do 
zbrojnego zaburzania. Gdy przystąpiono 
do aresztow aaia złoczyńcy, obecni ca ło t' 
kowbł cwląxku zawodowwgo, t. zw. k la­
sowego rzucili się na dany przeć, Ma­
zurkiew icza znak na policję, naw et po­
turbow ali jednego z posterunkowych- 
W obee tago zagroziła policja użycie«  
broni palnej, a to poskutkow ało, ponla 
w aż czerwoni się rozeszli. P rzy eskor­
tow aniu M azurkiewicza do więaieni« 
jeszcze ra« usiłowała rozw ydrzona tłusz­
cza odbić policji swego apostoła, le tf  
bezskatetznio .

4 -  Białystok. Podczas ostatniej 
persw izji w B iałym stoku bardzo irici* 
ftydów peborew ych nio zgłosiło się 
komisji lekarskiej, m usiano ich pr*<<# 
spxowa*zie przy  pomocy poucji.

-f- Częstoctowa. Na osta tn ich  ka*- 
ferencjach robotników kom akistyczayok 
w Częstoehewio ag ita torzy  tydow soj 
przem aw iali do nich w — żargonie, p* 
czcm mowy ich tłum aoa«no na ję z /*  
polski.

Życie kraju.
— Lwów. Śledztwo w spraw ie kon­

gresu bolszewickiego odbywa się w s z y b ­
kim  tempie. Dokonano nowych areszto­
wań w Synowódzku, Przem yślanach, Bo­
rysław iu i Drohobyczu. Część aresztow a­
nych przywieziono ju ż  do Brygidek, gdzie 
b ę d ą  umieszczeni wszyscy aresztowani.
I tam  toż toczy* aię będzie śledztwo w 
tej spraw ie. Niektórzy z tych areszto­
w anych Już poczynili zeznania. W ięk­
szość jednak  d a le j milczy. W  śro d ę  d n .
9-go między 9 a 9 po poł. wypuszczono 
z  a re s ztu  H a lu s s c o zyń s k ie g o , K iw e l u k a , 
Struczyńskiogo, Kolinacego, P a ły ń s k ie g o
i studentkę Deneszezukównę. Z w o ln ie n ie  
to  c  » t o p i ł o  m  p o s t a w i «  d * * - 7 * j i  la b y

W Lateria P a t ó m s a .
!  K U m .

Główne wybrane. — Drugi dsiejń.
Mk. 60,000 —  78844.
.  85,0)0 — 2 ».Cif.
# 30,000 — #1417, 52265.
,  15,0 0 —  851,61«,

K o m u n i k a t «

.Wlcciór Cecyłjafc&l- .
Tow. Śplftwaese J lu m o s ia *  p n j  k tie i* ' 

U  W atek. N. M Panny w Ł odd , w rtądaa

lokalu tow. Śpi*wae««ge I*» P*4wewrtw^e’ 
aray Ol. SUwiwy N> 28, (»awai««).

Peozą(«k o goi*. 8 wtaw.

rzą d
Zgr  
n ie  [ 
sk iil  
lik v |
dni r 
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K o m i u f t i k d t a

W lokalu Handlowców Polskich 
Piotrkowska Nr. 108.

Chór Katedralny (Sarnowy) Ś w .  
St. Kostki, dnia 19 b. m. o godz. 8-«hi 
wieczór urządza Koncart-Raut z taś' 
cami, na który zaprasza członki*
i sympatyków.

■ ZARZĄD.

K o m u n i k a t .
Zarząd Stow. Byłjch Wojsko­

wych Armji Polskiej w Łodzi, po­
daje do wiadomości swych csl**- 
ków, iż dnia 20 b. m. o godz, lt-*j 
rano. w lokalu Stow. Przy ul. As 
drzeja Nr. 12, odbędzie aię WaU* 
Zebranie.
L ćd i, da. 17|XI—1921 r.
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P O  B U R 2 Y .
Przyjęci® przez Sejm wniosku 

rządowego o dokonaniu wyborow do 
Zgromadzenia Orzekającego w Wil­
nie w powiatach lidzkim i bracląw- 
Bkim stało się wreszcie upragnioną 
likwidacją trwającego od szeregu 
dni niebezplecsnego wielce zatarga 
pomiędzy najwyższemi w Państwie 
czynnikami.

W życiu wewnętrznem państw 
demokratycznych i konstytucyjnych, 
wolnem od brutalnie przecinającego

■ wszelkie spory absolutystycznego: 
| sic volo, róinice zdań pomiędzy gło- 

v  -  p a ń s t w a  ł rządem a częścią par­
l i  utu nie są meczą nową ani nie- 
/a.tną. W razie wytworzenia Bię po­
dobnej sytuacji jest rzeczą polity­
ków szukać najlepszych i najprost­
szych dróg kompromisu lub porozu­
mienia, któreby ochronić mogło Pań- 
j& tw o  od grtiuych wstrząsów w e ­
wnętrznych, salwując jednocześnie 
godność jego 1 powagę nazewnątrz.

i U nas niestety dzieje się zupeł­
nie inaczej. Odmienna od narzuca­
nego społeczeństwu przez endecję 
»uproszczonego“ poglądu na zaga­
dnienie wileńskie—opinja. Naczelni­
ka Państwa posluiyła prawicy sej­
mowej jako świetny pretekst do roz­
poczęcia wścieklej naganki na jego 
osobę i do urządzenia przed oczyma 
1'ałcgo świata gorszącego widowi­
ska polskiego warckotatwa, polskich 
swarów i kłótni.

Wszak kierownicy 1 opiekuno­
w i e  duchowi tej nagaukl, w rodza­
ju areyb. Teodorowicza, wynurzali 
Się całkiem szczerze w  kuluarach 
sejmowych, i  e „tu nie ch«d*i o Wil­
no ani o sporne powiaty, laez o to, 
czy p. Piłsudski ma pozostać, czy 
tet odejtfć*. W tem oyaieaaia otwar­

łem  powiedaeuitt tkwi właśnie jądr* 
sprawy, czyniącej nas prze* tydzień 
pośmiewiskiem obcych.

Nie będziemy tu rozstrrąsali 
merytorycznej strony zatargu, który 
już dziś uwatać naleiy za załatwio­
ny. Naleiy wszakże podkreślić, łe 
jeśli nieustępliwe i nieprzejednane 
aut-aut Naczelnika Państwa w pi er w- 
Bzej fazie przesilenia wzbudziło w 
Szerokich sferach dość przykre i 
uzasadnione zdziwienie, to jednak 
zapominać nie tnoina, ie ołlwy do 
ognia dolewały obficie jątrzące i ju­
dzące prowokacje endeków oraz ich 
pseudo-patijotyczny kąt widzenia, 
przystosowany do poziomu myślowego 
czytelników pod róineral nazwami 
ukazujących się „Dwugroesówek*.

Kabotyństwo panów Sadze w L- 
C7.ÓW, Le w i« ó w-S trośs Kich i im po­
ci hnych, rozdzierających obłudnie 

nad rzekomym „rozbiorem Pol­

s k i “ (T O  i „ k u r c z e n i e m  O j  c z y n n y “  (? ?), 
u s i ł o w a ł o  w  s w e j  p o d s t ę p n e j  b a r d z o  
d e m a g o g j i  r o z w i ą z a ć  g w o l i  p o p u l a r ­
n o ś c i  e r .d e c j i — s c a w ik ła n ą  i  z w i ą z a ­
n ą  z e  s p lo t e m  s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  s p r a w ę  w i l e ń s k ą  „d © m o - 
w -e m i ś r o d k a m i “ . W  t y c h  s w o i c h  z a ­
p ę d a c h , k t ó r y c h  c e le m  o ą t a i e c z e y m  
b y ł o  n i e w ą t p l i w i e  i  p r z e d e w s z y s t ­
k i e m  o b a l e n i e  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a
i  r z ą d u  p . P o n i k o w s k i e g o ,  p o s ł u g i ­
w a ł a  s ię  e n d e c j a  i s e k u n d u j ą c e  j e j  
g r u p k i  c a ł y m  a p a r a t e m  d z i a ł a j ą c y c h  
n a  w y o b r a ź n i ę  t ł u m u  ś r o d k ó w  d r a ­
m a t y c z n y c h  i  k o t u r n o w y c h .  A  w  r o z ­
m a c h u  t e j  p r a w e m  i l e w e m  p r o ­
w a d z o n e j  w a l k i  p o s u w a l i  s i ę  w y ­
z n a w c y  p . R o m a n a  t a k  d a l e k o , i;e  
m i o t a l i  g r o m y  p o t ę p i e n i a  n a w e t  n :i  
F r a n c j ę ,  w  k t ó r e j  e n d e c j a  z a k o c h a ­
n a  j e s t  p o d o b n o  n a  z a V n j  i o s t a t e ­
c z n i # . G r o m y  te  p a d a ł y  t y l k o  d l a t e -  
g o , ż e  r a d y  u d z i e l o n e  P o l s c e  p r z e z  
p o l i t y k ó w  f r a n c u s k i c h  z b l i ż a n e  b y ł y  
d o  p o g l ą d ó w  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a ,  
k t ó r y  zrs s s s tą  n a  t y c h  w  U ś n i e  z a ­
g r a n i c z n y c h  d e z y d e r a t a c h  o p i e r a ł  d o  
p e w n e g o  s t o p n i a  s w e  f ,t a i ; o \ v : * k o .  
J e z u i c k a  z a ^ d a  „ c e l  u ś w i ę c a  ś . o d ­
k i *  o d n o s i  w  o b o z i e  e n d e c k i m  n ie  
p o r a «  p i e r w s z y  z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o .

M i m o  j e d n a k  t a k i e g o  „ d o b o r u *  
ś r o d k ó w  i a r g u m e n t ó w , t r a f : v j ą - ‘ y< h  
n a j ł a t w i e j  d o  p r z e k o n a n i a  d e w o t e k
i  s t r a g a n i a r e k ,  p r a w i c a  s e j m o w a  
g r y ,  m i s t e r n i e  r o z p o c z ę t e j , n i e  w y ­
grała. Z w y c i ę ż y ł  z d r o w y  i n s t y n k t  
p a ń s t w o w y  i s z e r s z a  m y ś l ,  z d a j ą c a  
s o b i e  y p r ą w ę  z  t e g o , ż e  n a  n i s o a -  

n i c  ' z b u d o w a ć  n i c  m o ż n a . 
K o a p r o m H u J ą « !  o « «  d ł u ^ e t e w a ł y  
s k a s d a l  ^ k o ń C K j ł  s ię  w r e s w i r -  k u  
z a d o w ó l f n j u  w a a y s t k i c h  u c z c i w y c h  
lud® i l u c z c i w y c h  w t r e n a i c t w , k t ó r o  
d o i ł o  P a ń a t w s . c e n i ą  w y i e j ł j u ż  d a -  
b r o  p * r t j i  i p r o b l e m a t y c z n ą  s ł o d y c z  
r z ą d z e n i a .

Klęska endecji znaczy jedno­
cześnie haniebaem piętn-in i jej so­
juszników, w których r z ę d z i e  tym 
razem stanął i p. S k u l s k i .  N i e  wąt­
pimy, że przyc*|ni s ię  to w wiel­
kiej mierze" do ustalenia i w naj- 
bliższetn nam środowisku właściwe­
go mniemania o dziwnie wygimna­
stykowanej grupce t. zw. „skulszczy- 
ków*, która, mimo przeciwne pozo­
ry. nie zapomniała dotąd — jak wi­
dać—lekcyj prof. Dubaaowicza. Nie 
przynosi to absolutnie zaszczytu 
zwolennikom p. Skulskiego, którzy 
na łódzkim gruncie usiłują ostatnio 
w sposób dość energiczny, choć bez 
powodzenia, rozszerzyć sferę sfrych 
niezmiernie szczupłych i ograniczo­
nych wpływów'. B. D.

WH WM W

K r o n i k a  p s i i t y c z n a .

islemcy o trak tucie polsko- 
cieskini.

O r g a n  N ie m c ó w  c ze s k ic h  „ P r a g e r  
T a g e b l a t t “  je s t  b a r d z o  n ie z a d o w o lo n y  z  
u k ła d u  p o ls k o -c a e s k ie g o . W y s u w a  o n  
u z n a n ie  t r a k t a t u  ły s k ie g o  p r z e z  C z e c h y , 
p o d k re ś la  z o b o w ią z a n ia  w  s p ra w ie  w o l­
n e g o  t r a n z y t u  m a te r ja łó w  w o je n n y c h  do 
P o l s k i  w  ra zie  j e j  z a t a r g u  z  s ą s ia d a m i i  
o g ło s ze n ie  d e s m te re s s e m e n t w  s p ra w ie  
G a lic ji  W s c h o d n ie j. B e n e s z , z d a n ie m  te ­
g o  p is m a , u c z y n ił  p ie r w s z y  k r o k  w  k ie ­
r u n k u  P o l s k i  d z i ę k i  s w e j in te r w e n c ji n a  
r z e c z  P o l s k i  w  s p ra w ie  Ś lą s k ie j. N o w a  
o rje n ta c ja  p o lo n o fils k a  c ze s k ie g o  m in . 
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  je s t  z e  w z g lę d u  n a  
B o s ję  i U k r a in ę  d la  C z e c h  szkodliw iiwą.

Zamach 
na kieszenie lokatorów.

(Projekt rządowy zmiany ustawy
o ochronie lokatorów).

Rząd wntósł do Sejmu pod da tą  14 
listopada pro jek t ustaw y, zm ieniający 
ustaw ę z dn. 18 grudnia 1920 r. o och­
ronie lokatorów. Główne zm iany w da­
wnej ustaw ie polegają na tem , t e  art. l  
otrzym uje brzm ienie następujące:

Wysokość- kom ornego za wszel­
kiego rodzaju lokale, wynajmowane 
na  m ieszkania, jak i na inno cele 
(handlowe, przem ysłow e, szkoły, u- 
rządy  itp.), ck reśla  się na zasadzie 
wzajemnego porozum ienia m iędzy lo­
katorem  a w łaścicielem  nieruchom o­
ści. G dyby tak ie  porozum ienie nie 
doazło do sku tku , mają zastosowanie 
norm y ustawowe.

N a s tę p n ie  a r t  8 dawnej ustawy, o- 
kieśia jący  normę p o d w y i e k  komornego, 
W sfcu eó » ¡ a  t a k :

P od w yżk a  k -m arnego za  tn iesz  - 
kania <io eeieree-fe pokojów  w łąean ie  
r.i« a»ośe prsekra& saó 400* p od eta  • 
w* tv*go kom ornego, za  m ieszk an ia  
]>:.%' — 500 p r o e , ?a ia ic -
s;.fc..au  sześc io p o k o jo w e  —  70o proc, 
w reszc ie  za n iiessk a u ia  pow yżej sze  
śe iu  p o k a jiw , oraz za lok a le  na h o ­
te le , penujonaty i pokoje u m eb low an e, 
tu d zież  na drobu# p ra có w sie , za jm u ­
ją c e  r,ki«p i po łączon e z nicm  m ie- 
szk a n ieŁ z a in ie ^ k iw a n o  oso i-iśc ie . 
przez w ła śc ic ie la , włąc-zn.e trzech -  
p o k o jó w  nie p r z e n o sz ą c e — 1000 proc. 
p od sta w o w eg o  kcjnwrnego L okaie  
sk lep o w a  będą w takim  razie iic'.one  
za p «k oie  w m iarę tego , ile  osob n ych  
p om icezczeń  obeim ują  P ou .yżs/.e  
norm y p o d w y ż e k  za lokal«? na..szk«>ły
i tirsęd y  n ie m ogą  p r i ę n t i i z a ć  500 

.proc. P rzy  ob licza n iu  lic zb y  p o k o ­
jó w  nie b ierz« s ię  w r a c h u je  a lk ó w ,
i irze d  p o k o jó w , k o r y t a r z y , }-:z:ct!9i<, 

;u c h n i, ś p iż :« r n i i p o k o jó w  d U  s ł u ż b y .
P r o j e k t  p r z e w id u j e  m ¡/ « o ś ć  z m ie ­

n ia n iu  t y c h  n n n  p.*uu\ y ż.e k  po 6 m ie - 
H i ; ;r i c h , na m o c y  d e c y z j i  o d t V n y e h  o r -  
u a t ó w  tfu m o r ią d o w y c h  w  p o s zc ze g v  1- 
nych n iie js c łiw tiś c ia c k , l i tr r e  dz ałać m a ­
ju. p r i e z  s p e c ja ln ie  ¡:-ow<*tain* k-uint^jo.

D a le j p r o je k t  z a w i e r a  n a - t ę p u j ą c y  
u s tę p :

U s t a w a  z  d n ;a 18 a r u d n ia  11)20 
r . o o c h r o n ie  i . i. ; i n in ie js za  
U ft u w a  nie in .. ą za s to p o w a n ia  d«i 
w y n a jm u  l f k a i ó .*  ria Z i k i  d y  h a a d  
le w e  i p r ze m y  i w t*, w  l ic z b ie  i- 
s k !t> p r, o r a z  p r y c o w jiie , Die p ó ią c z o  
ne z  im e s -tk o jiia tn i.

W  te n .‘ po só b  p o w y ż s z e  k tu c g o r)e  
m i e t j t k 'u  są  z u j  L  ic w o ln e  o d  w s z e l­
k ie j u ft u w o w e j o c h r o n y .

N e « u « t « w a  »na f i ę  r o z c ią g a ć  na 
c a ło  p .i ń - t w « . .S:v k ro s a c h  w s c h o d n ic h  
r o z c ią g a  się m o c  o b :»•.*. c;zui?y.-.ł u s ta w y  
z  d a ia  18 g r n d n ia  1820 r . w ty c h  c zq  
^ c ia c b , k tó r e  n ie  z e s ia ł y  z m ie n io n o  p r z e z  
n o w ą  u s t a w ę ,.

U s t a w a  o b o w ią z y w a ć  m a  o d  1 6 ly - 
c z n ia  1922 r .

Skrawy robotnicze.
i i o m i s j a  B - > r a j ? i E o ^ e .

I le a k e jjt te  p o g lą d y  a d m in is tr a c ji 
p o m o r s k ie j P K P .  w y im a g in o w a ły  sobie 
la k o  p o d s ia w ę  d o  te r r o r y z d w a m a  z w i ą z ­
ków ’ i w p a ja n ia  w  c z ł o n k ó w  t e g o ż , że  
s t r a j k , n a w e t  ‘ w  t y m  w y p a d k u , g d y  go 
f i ę  p r a c o w n ik  im a  w  im ię  o c h r o n y  n a j­
ż y w o t n i e js z y c h  p r a w  c z ł o w ie k a , b o  w  
im ię  o c h r o n y  p r a w a  d o  ż y c ia  p r z e d  z m u ­
s za n ie m  g o  do p ra c y  o g ł o d z ie , je s t  p r z e ­
s tę p s tw e m  i u s u n ę ła  z  p r a c y  c a ły  k o m i­
t e t  s t r a jk o w y  w  T c z e w i e . D z i ę k i  te m u  
io. o b e c n y  M in is t e r  K o le i  Ż e l a z n y c h  p . 
S ik o r s k i  u w a ż a , i ż  w  c za s ie  s t r a jk u  K o ­
m it e t  s t r a jk o w y  is tn ie ć  m u s i, o r a z  d z ię ­
k i  in te r w e n c ji Z w i ą z k u  K o l .  Z j e d n . Z a w . 
P o l s k . , c a ły  b . K o m i t e t  s t r a jk o w y  zo s ta ł 
p r z y j ę t y m  d o  p r a c y . A d m in is t r a c j a  Je d ­
n a k  z a t r z y m a ła  p o b o r y  i  zapom ogę, k a ­
r z ą c  b . k o m , 8 tr ą jk o W y  n a  w ła s n ą  rę k ę . 
Z w i ą z e k  k o le j a r z y  p r z e d s t a w ił  tę  s p ra ­
w ę  p . M in is t r o w i i  j e s t  n a d z ie ja  z w r o t u  
k r z y w d y .

Kalendarzyk.
D z iS  E  ż b u t y  
Ju tro  F e lik s a
Ws<fc64 słońca, 
ZacMd

7  m . 23
4 m . 05

W sckd d  k s ię fy c a  1 1  m . C9 
Z & c fc &  * 8 m. OS

—  Paro w o zy dla P o ł3k i. M in . s k a r b u  
z e z w o li ło  m in . b . d z ie ln ic y  p r u s k ie j n a  
z a k r e d y to w a n ie  m in . k o le i , w z g lę d n ie  
p o z n a ń s k ie j d y r e k c ji  k o le jo w e j o p ła t 
c e ln y c h  z a  £0 l o k o m o t y w , s p r o w a d z o ­
n y c h  » W r o c ła w ia  n a  p o tr z e b y  k o le i 
p a ń s tw o w y c h .

— Podaissiefito taryfy tslegrafłeznej. 
O d  15 lis to p a d a  r .  b . o b o w ią z u je  o p ła ta

m k . z ag r a m y  d o  E s t o n j i  p o  225 m k . z a  
do L i t w y  k o w ie ń s k ie j i  Ł o t w y  po 

ł ,  do W ie lk i e j  B r y t a ą j i  z w y k ł e

z a  te le g r a m y  do E s i  
w y r a z , d 
16 2  m k -,
• 1 6  mk., p ra s o w e  p o  '15 8  m k. z a  w y r a z . 
Z a  telegram y pilne opłata potrójna. Te­
legram y do Estoąji. Litw y i Łotwy będą 
kierow ane wyłącznie p n e z  W aowawę- 

R m  tłi— Ra stwmłHti ofiary poiara przy 
tówy tr»l»e aiała «Pr*ey%

z e b r a ń «  p r z e z  p  A l f o n s a  Felde w  fa ­
b r y c e  T o w a r z y s t w a  Akcyjnego .M ark u s 
K o h n *  p r ^ y  ul. Ł ą k o w e j  nr. 6: od mał- 
R tró w  i urzędeików  mk. 50,830, z od­
d z ia łu  r e p a r a c j  i no techniczaego m arek 
2,170. N a d t o  p r z ę d z a l n ia  złożyła mle* 
d z y  s o b ą  mk. 8,040 (ośm tysięcy  cz ter­
d z ie ś c i) , które bazpeśredaio w ręczyła 
zaHijpsitkiiłej u Jćzefa Nowakowskiego 
p a n n ie  K a z i m ie r z e  K o b e k , pracującej w 
p o w y ż s z e j  f ir n iio .

— Zjazd władz pewiatovych. (r) Dnia
28 i 29 b ra . o d b ę d zie , eię w sali posie­
d z e ń  tu t . W o je w ó d z t w a  ajay.d przew od­
n ic z ą c y c h  w y d z ia ł ó w  p o w ia t o w y c h , so- 
k r e t a r ^ y  i in s p e k to r ó w . N a  zjeździe t y m  
o m a w ia n e  b ę d ą  s p r a w y , d o ty c z ą c e  'sa­
m o r z ą d u  p o w ia to w e g o  m ie js k ie g o  i g m in ­
nego.

— Zja zd  W e ;s w 6 M i Karosłowoj O r;fa -
nizasji K e -jiłL  D n .  20 i 2 1 b . m . o d b ę d zie  
bię w  L o d z i  p ie r w s z y  Z j a z d  W o je w ó d z k i  
N a r o d o w e j O r g a n iz a c ji  K o b ie t . N a  Z j a z d  
to n  p r z y b ę d ą  D e le g a t k i  p o s zc z e g ó ln y c h  
o d d z ia łó w  N O K .  o r a z  p r z e d s ta w ic ie li  i 
Z a r z ą d «  G łó w n e g o  z  W a r s z a w y .

Z  p o w o d u  Z j a z d u  o d b ę d zie  się. v  
n ie d zie lę  o g o d z . 9 ra n o  wt k o ś c ie le  kw  
S ta n is ła w a  K o .s tk i M s z a  6 w .

0  j^od z. 10 ra n o  w y r u s z y  z  K a t e d r y  
p o c h ó d  K o b ie t  P o ls k ic h .

O  g o d z . 11 ra n o  o d b ę d zie  się W i e l ­
k ie  Z g r o m a d z e n ie  K o b ie t  w  s a li t e a t r  1 
„ A p o l l o “ ,  n a  k tó re m  w y g ło s z o n e  będ> 
p r z e m ó w ie n ia  n a  te m a t: „ P o ło ż e n ie  o ko  
n o m ic zn e  k o b i e t y * ;  „ K o b ie ta , p o ls k a , u 
c h w ila  o b e c n a “ ; „W alka o  praw a k o b ie t *

— Sal^otar^at SyRdy^«h C ziin a ik a rzy  
Polskich v  Ł o i z i  « a w < a ^ » r » ia  c z ł o n k O w  
fey-.ciy *tu, c ( o  e e h ió r  łci.ty j»ae,t 
c i } » « - - .  w :k  ch  « r :n n ł s fte s s .-ć  sie ’d o
S  k r e t a r «  S y n d y - a l «  i : * ! .  W e lły r t s ^ ie jo  
w r -d * ‘;c !  «Prftiy* (P r ta ja s i  6) w je* 
dżinach m’eday 8 w i*ci\ c»^zie»n!e

— Wir6 i  »Äuczialehtv^i. W  sobotę 
d n . 39 b . n i. o godz. 6 i pół w i e c z . w lo 
k a ł u  Z w i ą z k u  Polsk. N a u c z . Szkół Powsz. 
(Andrzeja i ) ,  o d b ę d zie  się W a ln e  
m a d ze n ie  członków m iejscow ego (>gtBi 
fka. Zarząd prosi w szystkich członki w
o  ja k n e j lic z n ie js z e  jirzybyoie.

— C p !*« i S zk ó ł Powszsekaych. Z  iai 
cjatyw y Z arjądu  Opiek Szkolnych wy 
g ło s z ą  odczyty w niedzielę, dn. 20 b. d 
—w G im aazjuai Miejskiem ul. Sienkiewi 
cza ,\s  44, o godz. S-ej po poł. Ada K o -  
ziołkiew iczówna p. t. „H ittorja szkolnicf 
w a w  Polsce“ i iuspektor szkolny K r u c r  
kow ski p. t, „Człowiek uspołeczniony“.

W  Radzie M iejskiej ul. Pomorsk*. 
(Średnia) K t 16, o godz. 5-ej po poł. wy 
głosi odczyt Dr. S. Kopciński p. t. „Rok 
wój szkolnictw a powszechnego w Eura 
p ie“. (W stęp Mk. 10).

— Zaległ« ¿«pataty. W«}«w6d*tir# 
sew ladem iie zm roe tw e, to  a» 
p o k r y c ie  sa ioe ły rh  daputaW w  c łe ik a -  
p r e c u ;ą c y * h  p e n . tó is k im g o  p r i t f i s i t J c ß »  
2900 c tr . ra . rfc o # «.

—  Odczyt Jebana Tuwina. W  Biedzie- 
łę, dn. 20 bei., o ged». O ej wiecz. m  
k o m itr  poeta Ju ljan  Tuw im  wygłosi r  
Rhli FUharm onji nader iatereetijąey  od 
czyt na tem at: .D jabeł Keajj“. " O dct^ t 
ten n iew ątp liw ie wzbudzi zaciekaw ić»!- 
w naazem  *uie ście i ćciągaie tłum y p*i 
bliczności. Bil«ty w kaeie F ilharm e^i:

— Wioe iwaWdaf. Bacaeość inwali 
d z i ,  wdowy, s ie r e ty  po p o le g ły c h  i s y *  
p a t y c y  s p r a w y  inw alidzkiejl W  niedde 

lę , o ge ia . 12 w p#łud»to o d b ę d a i* 
się  w ie c  in w a lid z k i  w s a li gady  Z  w Zaw 
D z i e l n a  44.

— Z Ke?a Polok. K o lo  Polek komnai 
ku je, iż z kw esty  urządzonej 2 paździei 
nika, r.b. na  cele oświatowe „Koła“ kc 
brano 115,116 m k. oraz z kin „Corso* 1 
„Luna“, k tóre zaofiarowały nam p r ę t . 
mk. 6,000. P ieniądze z kw esty  zużyto» . 
rozszerzenie istn iejącej ju ż  b ib ljo tek i dT~ 
inw'alidow, oraz zajx>czątkowano bibyo 
tekę dla. „Kola,,.

—  Hiav3oaądił#e wypadki, <k) ! .  Z  * *  
towsM sa.ß. r r«y ul. vVyajwaKAski«) w 
K c tu s s k e c fe , i » r a f i « c U a w « « y  d o  L *dn  d o  
■waf o iw tr f  Btfwevyäa'dcj przy a l  W«!- 
boreU ej S ó , n a  sck«d«cb u p a d ł (alt ni«- 
a s c « e d k w ie , l i  « y o a l f  n a  w s ą tr a n a d c 1. 
N ie a zc s ą d łiw c c o  p o i« t« » ł*  p * * o w > o « ł«  
d o  e a e lta la  P © * « a A » y « * f .

Prsy ul. A ndne la  42, S la ta  Beaąe« 
dziecko, poaoaiaw ione baz i* * * ra  »pa­
d ło  tak  n lM a c s ^ iw i*  c baaepy. I *  *»■ 
łaglo alem aniu nogi. Lafcers po^otew ia 
opatrzy ł ofiar# wypadku.

W ozkole gaapodaratara domowego 
przy uł. R e d w a ś a k to j 42, »«eonnica, la t 
18, K. Kunkio! 1 Lipowej M, w ło ty ta  
rękę do  B H iy id d  do j r i W  k tó ra  te* 
|e) r«b« .akreełlo* , » P r« d k «
pterw tM i po«w«y udriaW  ła k a n  paga- 
taarla.



—  f ł f c c j *  sparząthila protokół n *  
k u p t*  . W Ą(tt*v*&* 2tf . » « r c ł a i * »  i S - k a  
M a y  u i t o f  a iflire e w re i 1 0 , *pwd©- 
« a t o o  w o f l M  x dmUwmrą ,  d * * t s r c « a i  n a -  
l i p n i e  i» «  M i k «  k * r « f

—  P c i w y . < t) P r z y  u l . K iliń s k ia g o  
m 4  n r . SO w  d o » a  M o s z k »  K a s z u b y , 
fcrybuchł p Ä t a r  w  p fe r a ic y , n i ż ą c e j  ¿o 
4»W t ó r a  * U > * « « j » a  z  K & m ta M M ) n r . 1 » . 
f » I » a l i l y  * i ę  z a p a a y  p a p ie r « , ta ni?.» n a - 
$ *i>i»ads© «w . O jrta ó  ' u g a « * » y  /,<»»*•*

1 i H oddziaiy ztrafcy ogsio wej.
O tiaf^aj o gcdz. 7 ni i n. S0 na 

tc s fi  J ó z a f c  i f o r e lo ia k a  p r »  u l. 
a zo w s k ie f pa d  n r. i- i  w a k u t « x  a i e w y k r y -  
H j  p r z y a a y n y  w y t a a fe ł nofcar, k t ó r y  « -  
a>t*jecovrłW  t a g a a tti o K a iie z w  i u i * u -  
M Ü x y . S p ł a t  $ iy  sr.9 f*  i s ta jn ia .

X

BaMrt Jzl pSItt?
T e a t r  M la js k li P o  p o ł. . N a  d n i a * , w l e c z . 

.W i l k i  w  n o c y " .
K in a : O d » « n  —  .K r ó lo w a  d o la ró w * .  

C tłiito  — .Z ło ty  poiop*.
L n r i  —  .H w ^ ty  t y g if i* .
N o » c 4 c i  — . W  kajdauacli n ia lie ń -' 
• l w a * .
Dolius Siwzjcaiska—„Qvjo-Vadia* 
P o p u la rn a  — „S z a ta  ¡i z< tgladya . 
C orso — .T arzan  w ś r ó d  małp*.

T m  T O » » *  i
T s i t r '  (fle j*  : i ,  C ^ g i- u i ia  a 68.

Dzis, t. j. vr sofcałi}, T eatr Miejski 
daj® o godz. 4 po poł. ,N a d n ie“, M ak­
sym a Gorki}»; « godz. 8.15 wiecz *W ilki 
w aocy“, T. R ittnera. W  poniedziałek 
dla zrzeszeń robotniczych i in te ligenc­
kich zam iast KnpowiedsiaBogo .G łuszca* 
T ea tr Miejski da je  cieszące się nadzwy- 
czajnein powadzeniem  .W ilk i w nooy*, 
T. Uittncra. W  dniu tym  zapow iedziana 
je s t  obecnoóó na przedstaw ieniu  p. p re ­
zydenta m inistrów , m inistra  ośw iaty i 
dyrektorów  departam eatu  szkolnictw a.

Nowy T e a tr  Rcbotniczy (Głóv.na 3 1 ) .
P r z y  P o la i.ic ił Z » s z  ecu Z a w o d o ­

w y c h  z o s t a ł  z o r g a n i z o w a n y  t e a t r  d la  
z r z e a z e ń  r o b o t n ic z y c h  i in te lig e n c ji. 
P r z e d s t a w ie n ia  o  bywać » !ę  b ę d ą  d w a  
r a z y  w  t y g o d n iu : w  s o b o t y  i n ie d zie le  
p r z e z  s iły  p r z e w a ł n io  z a w o d o w o , p o d  
k ie r u n k ie m  K a z i m i e r z a  S m ia lo w s k ie g o . 
R e p e r t u a r  p o p u la r n y , lu d o w y .

W  n ie d z ie lę  d n . 20 b m . o  g o d z . 7 -e )  
w i e c z . d a n e  b ę d ą  3 je d n o a k t ó w k i: k o ­
m e d ia  w  ie d n y m  a k c ie  ,G o g o "  B o b r o w ­
a n e g o , „ T o  p o l i t y k a *  k o m e d ia  z  fr a n -  
cu a i la g o  i „ F d i t a n k a  h e r b a t y "  D o b r z a ń -  
• k ie g o .

M ie ć  n a ło ż y  n ia p ło n n ą  n a d z ie ję , i a  
p o w a la n ie  t e a t r z y k u  r o b o t n ic z e g o  p r z y -  
j<j e b ę d z io  z  w ie lk ie m  u z n a n ie m  I s p o t *  
k a  aig z  ja k n a ip r z y c h y ln le ja z e m  p r z y ­
ję c ie m  u  s z e r s z e g o  o g ó łu .

T e a ł r  będzie zaws«» w ypełni«»* 
po brzegi. S ta rać  atę o  to  pr»e-
dewszystl.iem  członkow ie Związków Za* 
wedowyeh

S z c z ę ś ć  B o t a  n o w e j p la c ó w c e  s z t u ­
ki robotnicze;. (w)

Koncerty Crkie3try Filharmontezne] w Łodzi*
N ajbliższy poranek  n ie d z ie ln y  p o ­

święcony będzio twórczości R y s z a r d a  
W agnera. Solistką będzie śpiew aczka 
pani Sabina Ilozeublatowa, k tóra w yko­
na arję E lżb iety  z  op. „TannłiHuscr" o> 
raz „Son E lzy 1* z  op. „Lohengrin“ z  tow. 
ork iestry . W  program ie w jłączn io  u* 
tw ory W agnera. D yryguje Br. Szulc. 
Na koncercie popołudniowym tegoż; dnia
o godz. 4 ej w ystąpi sk rzypek  świato 
woj sław y Józef Szigeti, którego k ry ty ­
ka europejska zalicza do najw ybitnioj- 
s z y c h  skrzypków  w spółczesnych i staw ia 
go w jednym  rzędzie z K reislerem , Bur- 
m estrem  i łluberinanom . Pan Szigeti 
odegra koncert B -dur Brahm sa z tow. 
orkiestry. Pozatem  w program ie sym - 
fonja (3-moll Kaiiunikowa. D yrygują 
Br. Szulc.

Poniedziałkow y koncert abonam en­
towy odbędzie się pod batu tą  dyr. E m i­
la M łynarskiego z  udziałem  słynnego 
p ian isty  prof. Konrada Ansorge. W pro­
gram ie synifonja 1 u»a i koncert fo rte ­
pianow y UeethoTona oraz .Rom eo i J u l  - 
j a " ,  Czajkowskiego.

Z ż y c i a  o r g a n i z a c j i  U .  P .  R 
R ad a  N a c z e ln a  M. P , R<
W niedzielę, dn. 20 listopad» 

odbędzie się w Warszawie (Nowy 
Świat 49) Zebranie Rady Naczelnej 
N. P. R. 

Porządek dzienny obrad: 
1) Ustalenie redakcji programu 

N. P. R.
2) Sytuacja polityczna.
3) Sprawy organizacyjne.
Początek obrad o godz. 10 rano.

OgóSne zebrania o z ls n k ó »
K o f t a  P r a c .  E S .  O .  P ,  6 3 ,

Odbędzie się w  Niedzielę, dn. 20 
listopada i) godz. 10 m in a  w Klubie, 
P iotrkow ska 91.

U p r a s z a  silj o lic z n o  i p u n k tu a ln e  
przybycie.
Zcbrnneo robotników MPśi« 

x  fabryki Bidermana.
D z i ś  o  g o d z . 6 w ie e s . o d b ę d zie  sl? 

z e b r a n ie  w s z y s t k ic h  c z ł o n k ó w  a fa b r y  .1 
g i e d e r m a n a . D z ie ln i c y  B a łu c k ie ;, w  K lu -  
jjke p r z y  u l. F r a n c ia z k a ń s  ¿iej 53.

S c h la n ie  N arządu .
. D i\ i o  g o d z . 8 w i e c z . o d b ę d z ie *  si? 

z e b r a m e  Z a r z ą d u  D z i e l n i c y  B a łu c k ie j.

i i i r
r - —

Ü  2 - g a  S E R J A I D s s i ä  P r e m j e r a  I 2 » g a  S G E f ^ J A S

Wspaniałego cyklu obrazów wy-
iw órui B-ci Pathe w New-Yorku Ł j  ®  *• J  ^  P* t

„ U C I E C Z K A  T Y G R Y S A *
S e n s a c y jn y  d r a m a t  w  6  a k t a c h .  W  r o l i  g łó w n e j  R u t h  R o l a n d «

H l i n o  n ^ O T  . T T M  J% B Z W A J O A n Q B L A »  i l L  8 i e n M e w i o z a

n  i i ś ! Hepryka Sicnljiewic*a * B a i ś !

§ l0 g ^
9 9 @ - V A D . D

Główne ^ ily : T y s ią c zn e  rze sze  n a ro d u . Bajeczne k o ? tju rn y . P r ze p ię k n a  gra 1 wystawa. Pofcar Rzymu. C y r k . L w y . M ę c ze ń s tw o  C h rze ścija n , ż y w e  po ch o dnie  i t  d. 
P i ł  e gf®r y o b ra zy  p rze su w a ją  się r r z e d  o k ie m  zd u m io n e g o  widza i trzy m a ją  jego uw agę w napięciu a ż  d o  o s ta tn ie g o  m o m e n tu .

N a j w i ę k s z e  w  n a s r e m  m t e ś c ie

K>no-Popularne
K oH B tairtynaw aka 18.

X > a = i i j ś S

Dziś SE B JA  
{({•cis

pod tjtutsm

" S S Ł t S f *  „ i S a s a t a x T i  a a a ^ S s i c l y “

B o h a t e r s t w o
W ielki

o*
utrakeyjny dramat w 8 a k U e h , k ló ry łraynia w id ia  w nt(jwl$ksE«m f ^ S l t t c a  8
»pięcia od p o esą tk a  do końea a prem jowaną gwiazdą am erykańską K sa JS S s i»  Ł » 5* . « a a a  u

P oczątek  w doi« powsaedai# o godz. 5, a w niedzielę i św ięta o godz. 3 po po!.

w ro i ł
g łó w n e j .

sasaM

Dnia 19 b. m. o godz. 8-ej wiec*, w sali 
Stow. Prao. Handlowych Al. Kościuszki 21.

Staraniem DzMnicy WotfMj. »rządzoną zostania

Zabawa Taneczna
z  w i e f c e  u r o z m a i c o n y m  p r o g r a m e m .

N a  k t ó r ą  u p r z e j m i e  z a p r a s z a

Zorzefl dzielnicy Wodne] a .  P- R-

P o w r ó c i ł  
O r .  L  P R Y B U L S K I

Choroby akórne, w iocöv v o m - 
r je sn e , m oeiopłciowe (słomo« 

ple.) od 0—1 i 5—8 oa ( 
dla Pad.

'  Z A W A D Z K A  iii Ł

m m  i

P a l t a
d a m s k ie  k o s z t u ją  t e r a z
17500, Boknie 5600, dn ie zi­
mowo chustk i 7&00, P ale tka  
dilooinno 5000 1 9000 Ow­
a l ta ry  m ęskie 18000, 34000

u Szmechla I Reznera
Łódi, Piotrkowika 100 rcjt i«x

1 0 , 0 0 0 , 0 0 0
Pnem aczam y oa straty , «by ob- 
aU yć ecny

do 50 ° l O tanie) t
Meble, tow ary wełniane, ba- 

welalaae, plótzka. trykoty, fc!«liz> 
aa , ebuwle, modn» gardeicb«.

Kto chce rośVolar|»k fenpK, 
prosimy ipntwdzlć n » v e  eony, 
t% oaliaAa.-e w  ChrzećcIJańsklm 
Jarm ark«, P iotrkow ska Ha 44.

Uwa^a: 1 piętro, obttaluokl, 
pracownia krawiecka wlaaaa.

A . A . A . K tip u ję
ny, fotra, ?*rderob^ blelimę, ma* 
•>y iy  do s:yela. Płac« n«|wytaze 
c«ny, Łaiaik, Benedykta 28, ra. 13 
pariez. 3556—50

4 ndryjanfzyk Mar!» zagub ią 
"■ pjazporł nlernlocki, T.ydiny
w Łcdil.__________ .‘1702—3
Tlipke^A rtur *agnbii*o?rac .-.nio 

wojskowe nu zaeadzie 61-go 
•rtyku łu  St. W., wydace <iXr.b. 
na Wołyniu. 5712—3

Sprzedam
lustro, bH ifalu rkę I iolVa. Ktu* 
cza Nr. 4, to, 13̂ _____  ___ 3

Sprzedani I ’
gaml zletrl. Dom murowany oraz 
>abi:iewania folwarczna w do* 
brym stanl?. WUdomoid wlel 
M«rjanów za Helcnćwklen:, gmi­
ny Kadogos?cz Ni domii 7.
f llykaiskl irsnoiszek zajfiibil k»r- 
A tę bezterminowego urlopu, 
w ydaną w lo ra a lu  oraz m etry­
kę urodzenia, wydaną z koicie)» 
iw ,K rz y ła w  Łodzi. i

1/ ' wiatkovr*t<i J ó z e i  z g u b i ł  i;ar- 
■i- tę lez*CTiain'jWet;o m lc p a ,  
w r d t r i )  vr B rz az i o c h .  '.7  i:'*—3

Wa rsza w sk ie  A kcy jaf  I o w .  i  o- 
i y e z k o ^ r .  c a  zs* s^ '  ru.-iio 

m : i c i  (Lombard Akcyjny) Od<i h t  
Ł t l d s k l :  i Zaciiodnia  31, r a ^ i f -  

. d a m l ; ,  i i  7  j ;rcJo!a r !2 ‘. 1 rn l  
l u a i t ę p a y r h  odbyr.-ać się  b^rtzla 
v  sali l icy tacy jn e j  »rzy ulicy Z s -  
ck o ^o ie j  5e 31, LICYTACJA ck- 
ism  sprzed.ifc? zustaw ó;/  wy- 
Łui lo a y r h  w» właściwym c asie. 
Po<icz»s l lcyU ej l  p ro lon^ats  za- 
e tan ó w ,  w ys taw ionych  «■* I i "y - 
tfteję, p rzy jm ow aną  nie będzie- 
W y k a z  n u m tr ó w  zas tawów, r a " 
t i łcca j łcycU  sprzndaZjr, bęiiii* 
o^la -Zony  vr D iienn ilcn  Ur*^d?- 
wytn i WTW:e iz o n y  w btr.r«*
Za hadnla 3 1 . ___________
*7nalczioao pa r»so l  ¿zatny, jn?‘
o  *ltl, Jest  do odebran ia  n> u-1' 
cy  Głównej 50, m. 36 n D i p r ' s*J 
k;«wicza..

Wybawca ¿artąd Okftgowy W RET? Łodzi. tioesooó w diakauuk J t u u f  t u c u u d  tt. K edak toc o d o o w ie ü s ia l^ v  PAW  ii L U K B A N iA ^


